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UWAGA: Prennmaratę, 
oraz wszelkie należności 
przecyłane pocztą, nale- 
ży adresować jak nastą< 


PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 3, 


Łddź, Niedziela 23 maja 1352br. Gana-5 mk.-(fa prosiaeti. 5,20 1.) Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
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„Praca“, 


TELEFOG M 32 


Prenumerate i ogłoszenią dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. -= -— 


Redaktor przyjmuje wə wtorki i piątki 
od 6 — 7 wieczorem. ~> ........... 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 wieóz. codziennis, 
Rękepisów nionsdających się do druku Redakcją 
Er — — JES aio ZWTAGA. nada GA 


Artykuły bəz oznaczenia honorarjumm awaát2ag 
— — są za bezpłatae. — — — 


Rok II. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstam mk. 235.— 
w tekście mk.15.—po tek- 
ście reklamy mk.10,—,ne 

krelogł mk. 10—,zwycza]: 
nę mk. 7.00 za wieras nom - 
parelowy jednołamewy.. 


Ogłoszeaia drobne 2.50 ne 
za wyraz, dla poszuks)y 
cyali pracy 2 — 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc, drożej. — Zagra- 
niezne e 100 proc.. drożej. 
Ogłoszanis usdsyłske p3 
g.6 wiect. 5) pros. droga) 
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Kentsczekows P. K. 0.60143, 


Teatr Miejski 


„Reduta i nowe kięronii W dealize” 


Niedziela 29 b, m. o g. 12 w poł. po ceaach ml- 


nimalnych XIV Poranek Dramatyczny 


relegent M. Limanowtki. 
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HARRY PEEL 


TAJEMNICZY NIEZNAJOMY 


STRESZCZENIE SCENICZNE: 


Niedziela 29 majao g. 3p.p. po cenach populara. 


„Mioi czływizk 


ia małych interesów“ 


kom. w 5 akt. Al. Fredry, 


w Bensacyjnym awanturniczym 
dramacie w 6-ciu aktach p. t. 


1. Zdemaskowanie lichwiarza; 2. Przygody Almy, 3. Morderstwo. lichwiarza 
Crilla, 4 Obława na bandytów, 6. Zdrada Almy, 6. Poguń za Almą i zwycięstwo Harry Peela. 
TES "| o (WET TLEANIEWEEWĄ 


Niedziela 23 b. m. o g. 8.39 w. 


Stare miasto 
Sztaka w 4 akt ze śpiswami I tańcami 
Fr. Domniża 


Kino-Teatr 
> [4 8 
Nówości 
Piotrkowska 

| róg Głównej. 
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Górny Sląsk woła pomocy sanitarnej. 
Spełnić to musi Polski Oddział Czerwonego Krzyża. 


Niech cala Łódź Polska spieszy dziś na zakończenie tygodnia Kwesty”na CZERWONY 


Dookoła przesilenia. 


W sprawie obecnego przesilenia 
nie zabieraliśmy dotąd celowo gło- 
Bu, gdyż nie przywiązujemy do nie- 
go wielkiego znaczenia i od zrekon- 
Bruowanego gabinetu nie spodzie- 
Wamy się zmiany ani zewnętrznej, 
ani wewnętrznej w polityce. Niejed- 
Dokrotnie stwierdzaliśmy bowiem w 

racy“, że Sejm obecny nie jest 

omy do stworzenia większości 
Sejmowej, któraby wyłoniła z sie- 
te trwały i jednolity rząd. Dotych- 
Czasowy bieg wypadków potwier- 

a całkowicie nasze zdanie. Dla- 

Bo też powiadamy, że zmiany na 
Spszo i wyleczenia Polski z chro- 
ka nego stanu przesileń może do- 
tylko nowy Sejm, który wpro- 
wadzi y r ; Jev R 
viedni widownię nowych, odpo- 
- ak ejszych do piastowania sta- 
|" poselskiego ludzi, oraz wy- 
ivi rzy dogodniejszy układ sił par- 
a terenie Sejmu. 

ne przesilenie rozpoczęło 
sią właściwie oddawna, a hiana nre 
z chwilą ustąpienia z gabinetu Da- 
szyńskiego, po nim ustąpił Poniatow- 
Bki (Wyzwolenie), Jankowski (NPR), 
wreszcie ustąpienie Sapiehy sprawę 
miany zupełnej, czy tylko częśŚcio- 
Yo} rządu uczyniło nie tylko aktu- 
"az. a 404- 

„ [zeslienie obecne jest stwier- 
Piet bankructwa idei rządu cen- 
rowo-lewlcowego, którego stworze- 
nte i utrzymanie tyle zabiegów kosz 
Bs premjera Witosa. 

ad tak zwanym centro- 
należy przynajmniej w GRO A 
i Sejmowej położyć krzyż. 
„  Pozostawałaby do zrealizowania 
zonsepcja gabinetu centrowo-pra- 
ARE Witos jednak w prze- 
edniu wyborów nie chce się bratać 


z endekami 1 dzielić się z nimi 
władzą i dlatego współpracę z nimi 
odrzuca kategorycznie. 

Pozostaje więc stworzenie rzą- 
du wybitnie centralnego, którego 
podstawą będą dwa większe kluby 
Sejmowe PSL (Piast) i NZL (Skul- 
szczycy) oraz 3 niewielkie kluby: 
Chadecja, Kiub mieszczański i Klub 
pracy konstytucyjnej. Po za rządem 
pozostałaby skrajna prawica oraz 
lewica: NPR., Wyzwolenie i PPS. 

Zdawałoby się, że sklecenie rzą- 
du w obecnej chwili jest łatwe, po- 
nieważ |liczba ubiegających się o 
teki klubów zwiększyła się. Nieste- 
ty tak nie jest. 

Przedmiotem targów między 
PSL. i NZL. są teki ministerstwa 
spraw zagranicznych, oświaty i 
spraw wewnętrznych. 

Najłatwiej stosunkowo doszłoby 
do zgody w sprawie obsadzenia mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych: 1) 
oba kluby nie mają wśród swych 
członków odpowiednich, wykwalifi- 
kowanych fachowców; 2) polityka 
spraw zagranicznych z partyjnego 
punktu widzenia nie budzi wielkie- 
go zainteresowania, gdyż dziś w 
Polsce jest możliwy obecnie tylko 
jeden kierunek— koalicyjny, polega- 
Jący na współdziałaniu z Francją 1 
Belgją. Bieg ostatnich wypadków 
sprawił, że inna polityka zagranicz- 
na Polski jest niemożliwa, choćby 
na jej czele stanął L Daszyński 
(który nawiasem mówiąc do tego 
fotelu w skrytości ducha wzdycha). 
Czy tekę ministra spr. zagranicznych 
obejmie ktoś z poręki piastowców, 
czy NZL., to musi on prowadzić jed- 
NS politykę. A _ przytem przekona- 

my już w dostatecznej mierze, 


NE ==" 


że na icim stanówisku jest nam po- 
trzebny doświadczony fachowiec. = 
Inaczej rzecz się przedstawia 


z tekami ministerstw oświaty, a! 


zwłaszcza spraw wewnętrznych. O 
te obie teki zabiegają i Witosowcy 
i NZL. 


O tekę oświaty ubiega się Nar. 
Zjedn. Lud., jako najbardziej klery- 
kalna grupa w Sejmie, by szkolniet- 
wo oddać pod władzę kleru. Mini- 
strem upatrzonym jest osławiony 
Dubanowicz. 

Jeszcze więcej sporu budzi: teka 
ministra spraw wewnętrznych, któ- 
rą dotąd piastował L. Skulski. Lu- 
dowcy chcą te tekę zdobyć dla swe- 
go posła Kiernika, który miałby za 
zadanie zrobienie nowych wyborów 
do Sejmu. 

Piastowcy pamiętają doskonale 
z praktyki galicyjskiej, jak to przy 
pomocy administracji dobrze jest 
organizować wybory. Dlatego dążą 
za wszelką cenę do zdobycia mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. Z 
tych samych jednak względów nie 
chce tej teki wypuścić ze swych 
rąk N. Z. L. Inne teki nie budzą 
większego zainteresowania. 

Przesilenie więc obecne niema 
poważnego znaczenia i nie zwiastu- 
je ono gruntownej zmiany w utwo- 
rzeniu się rządu, a jest tylko prze- 
targiem dwuch stronnictw, mają- 
cych na uwadze nie interes ogólny, 
ale swoje ciasne interesy partyjne. 

Rezultat przesiłenia nie budzi 
głębszego zainteresowania, gdyż 
wiadomo, że obaj rywale ostate- 
cznie się pogodzą, gdyż obaj chcą 
za wszelką cenę u steru rządów po- 
zostać. | 

Nadeszła wiadomość o dymisji 
Witosa nie zmienia istoty przesile- 
nia. Jest to raczej krokstaktyczny 
dla zmuszenia N. Z. L. do większej 


KRZYŻ do HELENOWA. 
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Każdy obywatel powinien 
być czlonkiem 


Lzorwonego Arija 


Zapisy przyjmuje i wydaje zna- 
czki na rok 1921 biuro Cz. Krz. 
przy ul. Piotrkowskiej M 96, Ip. 
w godzinach od 9—3 po poł. 


uległości i ustępstw na rzecz lu- 
dowców. 

Tak, czy inaczej, Witos najpra- 
wdopodobniej pozostanie u steru i 
podzieli się władzą z N. Z. Ł. Czy 
Polska na tem zyska, to już jest in- 
na sprawa. 


„Lowjatan* 
przeciw kontroli robotniczej, 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Cen- 
tralnego Związku Polskiego Przemysłn, 
Górnictwa, Handlu i Finansów w dniu 23 
maja uchwalono następującą rezolucję w 
sprawie robotniczej: 

Wobec zgłaszanych przez organizacje 
robotnicze żądań tworzenia w przedsię: 
biorstwach organów robotułczych ze zbyt 
daleko sięgającym zakresem działania, Rada 
Centralnego Związku Polskiego Przemy- 
słu, Górnictwa, Handlu i Finansów orze- 
ka, co następuje: 

1) Jedynym kierownikiem spraw do- 
tyczących: zarządzania wytwórczością, za- 
kupu i sprzedaży w przedsiębiorstwach 
przemysłowych lub handlowych może być 
tylko zarząd tego przedsiębiorstwa w dro- 
dze legalnej ustanówiony i podany do pu- 
blicznej wiadomości, zgodnie z przepisa= 
mi obowłązujączmi, jako organ jedyny 
prawnie odpowiedzialny za kierownictwo 
przedsiębiorstwa, 

2) Nikt z osób postronnych czy te 
fizycznych czy prawnych, poza organami 
państwowemi, działającemi na mocy wpro- 
wadzomych legalnie ustaw, nie powiniem 


nabywać praw kontroli i decyzji we wszel- ' 
kich bez wyjątku sprawach, dotyczących 
kierownictwa przedsiębiorstw. 

3) Działalność t. zw. „delegacji ro- 
botniczych* jest o tyle dopuszczalna w 
przedsiębiorstwach przemysłowych, o ile 
zakres ich atrybucji nie uszczupla w nie 
czem praw i obowiązków kierownictwa 
przedsiębiorstwa. Tak zw. „delegacje ro- 
botnicze* mogą mieć jedynie charakter 
przedstawicielstwa robotników  przedzię- 
Łiorstwa wobec kierownictwa tegoż przed- 
siębiorstwa, Przedstawicielstwo łakie, nie 
uszczuplając w niczem praw i wolności 
pojedyńczych robotników, może przedsta - 


Nr 


wiać w czasie wyznaczonym ku temu i 
ogłoszonym przez zarząd przedsiębiorstwa 
kierownictwa jego wszelkie życzenia robr- 
tników, wiążące się bezpośrednio z ich 
potrzebami oraz warunkami pracy. Ostz- 
teczna zaś decyzja musi być zawsze bez- 
względnie  poxostawiona kierownictwu 
przedsiębiorstwa. Delegaci robotników nie 
mogą nie podlegać przepisom ogólnym o 
porządku i pracy w przedsiębiorstwie i nie 
mogą korzystać z jakichkolwiek przywile- 
jów i praw większych od tych, które im 
nadaje wykonywana przez nich praca za- 
wodowa, 
Z Ą 


(zy PPS. może idhe odgrodzć: sio od komunigtów/ 


U. (Walka z komunizmem 
w organizacji politycznej.) 


W czasach ostatnich PPS. zaczęła 
się wyrsż iej przeciwstawiać komunizmo- 
wi i w organizaci politycznej. I tu jed- 
nak walka ta przychodzi nieco zapóźco, 

Przez szereg miesięcy „Robotnik*, 
zajmował wobec komunizmu stanowisko 
niewurażne: od czasu do częsn krytyko= 
wał go, ale słabo i nie dość stanowczo. 
Co za do driałaczy PPS. to ci działali 
bardzo rozmaicie, jak im się tylko podo- 
balo. 

Skutkiem tego w pariji wytwarzał 
się chaos. Dowodem tego jest sprawa po- 
sla Łańcuckiego, który z PPS, ustąpił. 
Partja wzywa go do złożenia mandatu, 
ponieważ jako pepesowiec został wybrany 
do Sejmu. Nie wiadomo, czy p. Łańcu- 
cki mandat słoży, Przed laty był on z 
przekonań anarchistą i syndykalistą re- 
wolucyjnym, a więc antyparłaaentarzystą, 
co nie przeszkodziło mu ubiegać się O 
mandat poselski, który ma zapewniał pe- 
wne znaczenie. 

Jak „Robotnik” zaznacza, już po- 
przednie partja powzięła podejrzenie, ża 
p. Łefeucki ma stosunki z komunistsn, 
ale „dochodzenie“ nie dało wyników zde- 
cydowanych. 

Obecnie p. Łańcucki sam się z par- 
tji wycofał, ponieważ partja zaczęła zwa!- 
czać komunistów. O p. Łańcuckim wszy- 
stkie wróble na dachu śpiewały od dawna 
kina jest, jego sympatje do komunizmu 
byly wiadome, ale go nie usuwano., O3e- 
cnic sam się usunął. Takich Łsócuckica 
jest dużo w PPS., siedzą oai w partji bo 
Pależenie do niej daja im pewne stanc= 
wisko i tylko w wypadkach wyjątkowych 
występują. 

luny organ PPS. „Trybuna” zwalcza 
bolszewików, ale bardzo nieumiejętnie, 
tak map. Czytamy tam słuszną uwagę, Że; 
idea bolszewicka dyktatury robotników ii 


LUDWIK WASZKIEWICZ, 


Kartki z dziejów Łodzi. 


Walka z maszyną. 


Przed sześćdziesięciu laty Łódź 
przeżywała jeden z licznych swych kry- 
zysów przemysłowych. Zła konjunktura 
handlowa, zawieszanie wypłat przez od- 
biorców, głód w Rosji, która już wtedy 
byla ważnym rynkiem zbytu łódzkich 
towarów, — wszystko to wywołało wiel- 
ką stagnację, której skutkiem było 
zwiększające sig z każdym miesiącem 
bezrobocie. Kryzys dał się. szczególniej 
we znaki mniejszym przedsiębiorcom: 
wiclu z nich zupełnić wstrzymało pro- 
dukcję, wyrzucając na bruk swych pra- 
cowników. miarę przedłużania się 
stagnacji zaczęła ona dotykać i „królów 
bawełnianych”. Korespondent łódzki „Ga- 
zety Polskiej* notuje pod dniem 16 kwiet- 
nia 1861 roku: „znaczniejsi fabrykanc i 
coraz cieniej śpiewają, średnia klasa głoś- 
no biada, a czeladź pozbawiona roboty, 
zaczyna na dobre proceder fechtowania" 
(żebraniny — od niemieckiego fechten — 
pebrać, — Przyp. autora). 

Nędza wśród bezrobotnych rosła" 
Część m nich rozeszła się po okolicy» 
większość — pozostała w mieście—przy- 
mierała głodem, gdyż ani przemysłowcy 
ani magistrat nie zorganizowali pomocy. 
Na naradach swych tkacza łódzcy, za- 
stanawiając się nad przyczyną bezrobo- 
tia, doszli do konkluzji, że głównym ich 


wrogiem, sprawcą całego ich nio- 
szczęścia jest.. maszyna. 
Był to bowiem okres, w którym 


przemysł łódzki sią gruntownie przeo- 


chłopów fest ntopją, ponieważ doświad- 
czerie różnych krajów zachodnich, a ua- 
wet nietylko zachodnich wykazało, że wio- 
ścijanie często w polityce swej idą prze- 
ciwko robotnikom. Artykuł wspomina też 
i o Polsce, wykazując, że nielyiko piasto- 
wcy, ale i grupa „Wyzwolenia” często pro- 
wadzą politykę antyrobotniczą., 

Wszystko to jest słuszne, ale co z 
tego wynika? Oto czezo p. Niedziałkow= 
ski nie mówi, a co nasuwa się 32m0 przez 
się, że: ponieważ uiemoże być dyktatury 
robotniczo chłopskiej, urzeczywistniającej 
idesły bolszewickie, czyjteż socjalistyczne; 
ponieważ z drugiej strony mowy być nie 
może o zniknięciu, w rozwou społecze 
nym włościjau, jako odrębnej klasy spo- 
łecznej, więc wogóle nie ma warunków 
do tego, aby socjaliści urzeczy wistnili cał- 
kowity swój program, 

Skoro brutalna dyktatara chłopsko= 
robotnicza jest niemożliwą, to uiemotlie 
wą jest także i stała więsszość w Sejmie 
chłopsko-robotnicza, któraby choćby w 
przyszłości urzeczywistoić miała całkowity 
program socjalistyczny. 

lugemi słowy rozwiązanie tkwi tam, 
gdzie widzi je NPR. w ustroju, w którym 
2 czasem pewne dziedziny produkcji by- 
łyby uspołecznione pod zasządewm Pan- 
stwa, inne raś w rękach kooperalyw I o- 
sób prywatnych. Czysty kolektywizm, któ- 
ryby polegał na uspołecznieaiu wszystkich 
dziedzia produkcji jest szkodliwą utopią. 
Do niej nie dopuszczą Wwłaśnio włościjanie. 

A teraz jećna jeszcze uwaga, 8iusz- 
mie p. Niedziałkowski dowodzi, $+ iutere- 
sy wiościjan i robotników są częsio sprze- 
czne i że na solidarności ich nie wiele 
można budowsć. PPS. jednak postępuje 
tak, jsk gdyby sądziła, 2e jest inaczej. 
Csiem dojścia do władzy zrobiła Ona sze- 
reg ustępstw ludowcom. P. Moraczewski 
ustanowił w projskcie rządowym, popar- 
tym przez PPS. ozręgi wyborcze, w kió- 
rych miasta formalnie toną w okręgach 
wiejskich, Taki podzial na okręg! jest 
szkodliwy dla proletarjatu. 


brażał: od rękodzielnictwa przechodził 
do produkcji mechanicznej. 

Dotąd panem sytuacji był tkacz 
ręczny, a typowym „fabrykantem" łódz- 
kim — majster pracujący albo sam albo 
z jednym lub kilku czeladnikami. Włó- 
kieunictwo było rzemiosłem, w ramy ce- 
chowo ujęte. Krosna roką i nogą poru- 
szane—to zasadnicze narzędzie pracy 
dawnej Łodzi. 

W połowie zeszłego wieku stosunki 
poczęły sią jednak radykalnie zmieniać. 
Przewrotu dokonała maszyna parowa 
i warsztat mechaniczny. Na nich opar- 
ci wyrastali ponad głowy starych pwe- 
brów* obecni potentaci łódzkiego kapi- 
tału i spychałi dawnych samodzielnych 
majstrów do roli zwyczajnych majstrów= 
proletarjuszy. 

Zwycięski pochód maszyny zainau- 
gurował w Łodzi Ludwik Geyer. On 
pierwszą do naszego miasta sprowadził 
„machinę parą pędzoną”, on już 1851 
roku miał 189 „warsztatów mechanicze 
nych”, jego murowana trzypiętrowa fab- 
ryka pierwsza wysoko sią wzniosła po- 
nad niskie parterowe drewniane domki 
rąkodzielników-tkaczy. W ślady Geyera 
poszedł Karol Scheibler, który w 1854 
roku zbudował wielką tkałnię mecka- 
niczną. Za nim podążył Abraham Pru- 
sak i inni możni, a groźni konkurenci 
ubogich rzemieślników tkackiego kunsztu. 

Podkopani, zagrożeni w swym sa- 
modzielnym dotąd bycie fabrykanci-rę- 
kodzielnicy patrzeli ze strachem i za- 
wiścią na Gayerów, Scheiblerów i Pru- 


'Baków a nie mogąc z nimi równym kā- 


poem rywalizować usiiowali ich proś- 
ą i groźbą skłonić do zaniechania pra- 
cy na znienawidzonych warsztatach me- 
chanicznych. Naiwne żądania... 


„PRACA —29 msia 10t r 


„.. A i teraz są wizdomości, że socjs- 
liści z ludowcami pogodzili się w spra- 
wie przyszłych okrsgów wyborczych, zno- 
wu kosztem miast, 

Okręgi miejskie powinny być wyo- 
dtębu:one, wówczśs interesy klasy robo- 
tniczej byłyby więcej uwzględniane, wraz 
z interesami ogółu mieszkańców miast. 

Argumenty skierowywane przeciwko 
wolszewikom biją i w cocjalistów wogóie 
I szmą PPS, 

Przywódzcy tej "partji widzą, że re- 
wolucjifsocialnzi nie bedzie, przynajmniej 
w przyszłości bliższej; widzą też, że w 
ognisku głównem komunizmu — w Rosli 
bolszewicy zaczynaią tracić grunt, dlatego 
też zaczynają zwalczać komunizm w 
Polsce. 

> 


Jakie rezultaty wyda to zwalczanie 
bolszewizmu przez PPS, 

Na pytanie td trudno odpowiedzieć. 

Skutkiem swsj niekonsekwencji, bra- 
ku jasnych poglądów  socjalno-politycze 
nych—PPS. prawdopodobnie wiele szko- 
dy bolszewikom nie zrobi; ale walcząc € 
nimi będzie czuć się więcej „uprawnioną” 
do wyciągnięcia sęki po władzę. 

Faktycznie PPS. jest w stanie roz- 
kladu: masy robotnicze tumanione przez 
nią, popychane to w tę, to w drugą stro 
ne—stracily w stopniu zaacznym do niej 
zaulanie; wśród przywódców partyjnych 
niema jedności w poglądach. P. Daszyń- 
ski myśli tylko o tem, aby być ministrem 
spraw zagragnicznych. P. Perl chce nawróe 
c'é do ortodoksji socjalistycznej przedwo- 
jennej, tak jakby można nawiócić do tego, 
co bezpowrotnie przeszło. P. Niedziałkowe 
ski, w polityce praktycznej waha się; kil- 
ku młodszych drialaczy nie traci nadziei, 
że PPS. nawróci do komunizmu. J-st w 
PPS. kilku łudzi trzeźwych, widzących zło 
i rozumiejących je, mle są Oni, albo bez 
wpływu, albo też są bierni. Takimi są po- 
słowie: Marek.GD'amand, Sniulikowski, re- 
daktor Fi ecker *) i kilku innych. 

Pomimo tej estuscji dość ciężkiej 
PPS. zbyt dazo istnieje, aby ziola się 
prędko rorpsść. Zapewne powstanie w 
niej niejeden jeszcza rozłam, a partja jako 
całość istnieć będz e nadal; zwolenników 
jej jednak przybywać nie będzie. 

„Naprzód” w artykule o NPR. za- 
znaczył, Że do orsanizacji tej wstępują ci, 
z pośśód robotników, kiórży nie dorośli 
do pojmowania socjalizmu. NTO się zda- 
je, że w sklad jego wschodzą i ci, Co, 
opierając się na tem co się dzieje w En- 
ropie i Rosji, widzą, że socjalizm się 
przeżył. 

Tak jest, w swoim czacie stury 80- 
cjalizin t. zw. utopistów się przeżył, tax 


s) Chwaląc, a raczej wyróżniając od in- 
nych p. Haeckera dajemy dowód bezstronności, 
wobec iego, że w piamach, któro redaguje uka 
zał się śmioszny 1 niopoczytałny artykuł o 
NPR. Jostośmy jednak wyrozumiui dla p H., 
ponieważ PPS. przechodzi kryzys. 


Ponieważ prośby i groźby nie skut- 
kowały, drobni fabrykanci postanowili 
zgłodniałą i zrozpaczoną długotrwałem 
bezrobociem  rzeszą tkaczy. ręcznych 
rzució na swych potężnych konkuren- 
tów: trzeba zniszczyć tkaluią mecha- 
niczne! -- takie hasio padło ze strony 
prowokatorów. Masło to stało się iskrą 
zapalającą prochy. Tkacze ręczni bvli 
bowiem tegoż zdania, co ich majstrowie: 
nie orjentując się dobrze w rozwijają- 
cym się procesie gospodarczym, byli 
święcie przekonani, że maszyna parą 
pędzona jest ich zgubą. Nie namyślając 
się też długo, postanowiła brać tkacka 
przystąpić do czynu. 

Późnym wieczorem, w sobotę, dn. 
20 kwietnia 1561 roku gromada czeladzi 
tkackiej ruszyła z Nowego Rynku na 
Stare Miasto do fabryki Abrahama Pru- 
saks. Wyłamawszy bramę i wybiwszy 
szyby „webry* wtargnęli do wnętrza 
fabryki i rozpoczęli demolowanie ma- 
szyn. Przeszkodzili im obywatele staro- 
wiejscy, którzy nadbiegli Prusakowi 
z odsieczą i uratowali fabrykę od osta- 
tecznej ruiny. 

Niezadowoleni z takiego obrotu rze- 
czy, tkacze zapowiedzieli dalsze pogro- 
my fabryk. Trwoga padła na wielkich 
kapitalistów łódzkich. Wojska w mieście 
żadnego nie było. Policja składałą się 
z kilkunastu łudzi, noszących duszę na 
ramieniu. Przerażony prezydent miasta 
Traeger siał sztafety do Łęczycy (Łódź 
należała do powiatu łęczyckiego) z proś- 
bą o rychłą pomoc wojskową przeciwko 
zbuntowanym tkaczom. 

Nszajauz od sana ruch był wielki 
wśród tkaczy. Zbrałii się w pałki, dragi, 
lomy i kamienie. Pod wieczór pociągnęli 
gromadami z różnych punktów miasta na 
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jak przeżył się blankizm, tak jak przeżył 
się syndykalizm rewolucyjny, jak przeżył 
się marksizm i wyraz jego praktyczny 
socjalna demokracja, nie mówiąc juz o 
bolszewizinie, który się cofa na całej linji. 
Józei Hornowskk 
m aa 


Przęętroga. 


Ej, wy co chcecie rozkazywać Światu, 
„Nie przeciągajcie swych zapędów struny! . 
Bo jeśli z wyżyn swego majestatu 
Będziecie slali nieszczęścia pioruny, 


Gdy czynom waszym — dla waszego 
[atu — 
Przyświecsć będą ustawicznie luny — 
Od tego ludu, co wciąż krwią ociera 
Nischybnie zemsta was straszliwa czeka: 


M. J. 
nampan 

Na marginesie chwili. 
—3 — 


Co o tem sądzić? 


Zachowanie się frat.cji P. P. S, w Radzie 
Miejskiej w ostatuich czasach jest wielce 


| podejrzane i każe przypuszczać zunianę 


taktyki tej grupy na terenie samorząd% 
wym. 
Każdego obserwatora naszego parla* 
mentu miejskiego uderzyć i zadziwić m8 
siała niezwykle gorliwa obrona ze strony 
radnego Rapaiskicgo niewyjaśnionej i mi- 
mo wszystko „delik:tnej* sprawy rsdnego 
Jarblnms, Ropalski bronił z takim zapa- 
łem honoru J:rbluma, jakby to rozcho” 
dziło się conaimniej O zasady socjalizef 
Inb komunizmu. Podkreślić należy, że czy” 
nil ło dla idei, a więc bezinteresowmi€, 
gdyż trudno posądzić, ażeby jako raday 
przyjął w tej sprawie porękawiczne. Do- 
dać należy, że radnego Rapalskiego w ty™ 
wypadsu poparia cała frakcja PPS. 

Również niezwykły był występ tej 
frakcji w sprawie jednorazowej zapomog 
dła tramwajarzy. I rzecz dziwna na posie- 
dzeniu Magistratn, gdzie ta sprawa była 
uprzednio omawiana i decydowania, człon- 
kowie Magistratu z ramienia PPS nie sta- 
wiali sprzeciwu 1 godzili się ma spo” 
sób ujęcia tej spraay przez wice-prezyd: 
Wojewódzkiego. Dopiero na posiedzeniu 
Rady-Miejatiej-wystąpili |jadnozłośnie fa< 
zem 2 całą frakcją swoją przeciw przy” 
znaniu tromwajarzom zapomogi. 

Rodzi się pytanie, dlaczego pp. Rzew” 
ski, dr. Stupnicki, dr. Kopciński, Kafianka 
i Badzian Odrazu na Magistracie nie za” 
jeli- wyraźnego stanowiska. Czyż potrze” 
bowali aż orjentacji w tej sprawie od tow. 
Rapaiskiego i Kelużyńskiepo. Czyż przy” 
stoi ludziom poważuym (a za takich chy- 
ba chcą uchodzić członkowie Magistratu 
ze strony PPS), tak niepoważnie się za” 
chowywać, Gdyby to zrobił Rapalski lab 
Kałużyński, mie dziwiłoby nas to wimce 
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Wodny Rynek pod fabrykę Scheiblera: 
Tłum doszedł do kilku tysięcy. giów. WO- 
b:c grcźoej postawy tłumu policja siz W 
„porządku* wycofała, Wśród krzyków I 
gwizdów wylamano drzwi i okna tkaini 
mechanicznej i poczęto niszczyć warsrt3* 
ty. Czyniono to z zawziętością i gruuto* 
wnie. D:monsiranci wtargnęli również do 
kotłowni i częściowo ją uszkodzili, 

Po północy część demonstrantów pó” 
szła ulicą Główną do Piotrkowskiej, zrazu 
z zamiarem skręcenia na Wólkę do Geyerg, 
zmieniła jednak swe postanowienie i skie” 
rowała się ua Stare Miasto celem dokoś* 
czenia pogr mu fabryki Prusaka. Na mo- 
ście nad Łódką natknęli sę tkacze ní 
samoobronę obywatelską. Doszło do star- 
cia. W tym samym czasie madciągnęto 


wojsko ze Zgierza. Przez całą noc żołnie” * 


rze rozpędzali gromadzące się tłumy de* 
monstrantów. Bylo wielu raanycy. 

W poniedziałek zaczęły się aresztoj 
wania  Aresztowaro 200 z górą tkaczy: 
Przywódcy ruchu Jan Maj, Fryderyk Jobn: 
Walecty Markiewicz, Autoni Taszel, Lud- 
wik Snopczyński i inni otrzymali Lardi0 
ostre wyroki. Właściwi podżegacze i pro” 
wokstorzy=dirobni fabrykanci, w który 
ręku tkacze stali aię biernem narzędziem 
—potralili uniknąć kary. pr. 

Rozpaczliwe wystąpienie lłódzkicH 
tkaczy, rzecz prosta, nie mogło zmień” 
żelaznej logiki rozwoju dziejowego: 7. 
nawistna maszyna parowa 'zatryumfowa!? 
w całej okazałości. r 

Stare drewniane, klekocące krosa% 
ręką i nozą poruszane ustąpiło miejsc 
mowoczeszemu sprawnemu mechanizmo 
i wycołało się zrazu Za Ee mis 

clem uszło jeszcre ÓzIEJ... 
J Tódaika na usługach kapitału pos” 
nala kunsst tkacza recznego 


"Z 
e 
zg 


EG ZEL H 


20 0 


SJRECME 


a ZANE 


fyt są to „działacze“, którzy przechodzą 
les ząbkowania na niwie poważnej pra- 
Y społecznej i komunalnej i z tego po- 
Yodu mogą nie mieć poczncia odpowie- 
dlności za swe słowa i czyny, Dziwną 
Nlomiast jest rzeczą, gdy to robią ludzie 
Póważni z pat:utowaną inteligencją. 
~ Takie koziołki oczywiście tylko utru- 
lają pracę na terenie samorządowym i 
M na rękę tym, którzy kupią dołki pod 
06eenym Mazistratem. 
Chyba, %2 P. P.S. ma już dosyć rzą- 
w nad miastem i szuka okazji do roż= 
Viązania tego uciążliwego brzemienia, 
Frakcja N. P. R. pow nna się nad 
4dprawą zastanowić i w k.żdym razie 
Peulrud «ć PPS rozbijania ubcCnej Rady 
I Magistratu, e-ri. 
me en 


Chojny a G. Śląsk. 


~ Odbył się w Chojnach wieo w sprawie 
E uośląskiej, pa którym powzieto nastąpującą 
„lucją: Uczestnioy wiecu w Chojnach Jedno- 
ma Mac Ekładają hołd oraz jaknajwyżezo uzna- 
k bhulnrom powstania górnośląskiego, która 
in pić DO lc wypisało wzniosła hasło 
„a 2 bezprzykładnemi matactwami dyplo- 
« fl slropajskiej. Lud polski zaprzysięga uro- 
p pelo wubac Buga I narodów Świata. że prze» 
ka J Div dopuści do zaprzedanta Górnego Śląs- 
(r PROwuio w niewolę nlemiecką i w ragle po- 
mi sttuie przy tej prastarej plastowej zle- 
mo Murom swych pierai dla stawienia opory 
"tyu zukusom wraáym. 
nen Z90TADI zwracają się do Rządu z weswa- 
Y sej aby poczynił jaknajonergiozniajsze krokl 
bolą obrony zagwarantowanych Indowi gór- 
kozy AU traktatem praw 1 stanowozo, a 
bom a tdia przeciwstawił slo wszelkim pró- 
m samaohn, szachorek dyplomatycznych na 
ada J | Ś"iato prawa ludności Górnego Śląs- 
decydowania o swoich losach. 
"0 Szyi nozestnicy wiecu jednomyśl- 
(pp, Alaja na rzocz akoji powstańczej na 
Mym Śląsku podatek wł następają- 
ay kości: 1) bozrolni 1 do 6 mórg, mk. 10 
3) og 2) 0d 4 do 10 mórg, mk, 20 od okn 
80 'od okna. 4) od 

od okna, 5) ponad 100 
od okna, 5 


N 


W sądzie poroju IV Okręgu od- 
pila tig onegdaj sprawa zajścia w dn. 
ną PCA rb. w tramwaju M 8, wywoła- 
p to Przez zdemobilizowanego madyka, 
no w brutalny sposób odniósł się do 
ne, ynisty tramwajowego ob, E. Ren- 
| czynnie tegoż znieważył, ale w 
sb. p zelności zaskarżył jeaacze tegoż 
6, aadu za pobicie, uważając wi- 
è że polski pracownik pozwoli aię 
nie policzkować. 
d pokoju pomimo całej furji a- 
ug owego medyka — żyda — ob. R. 
ką innit, Uniewinnił też konduktora 
Mwajowego. 
rzypomnieć się godzi, ta ó6wczea- 
Maj S-owski „Dziennik Robotniczy” 
ka, gwaltownie w obronę owego tyd- 
Cop padające na to ohydnie na pra- 
Ala Bo „ramwajowego; zdaniem dzien- 
on PS., wolno pewno różnym żyd- 
[toy Polsce bić robotnika polskiego 
czkarnie. 


WIO 


mk. 100 


Jak placić komorne, 


Komunikat Magistratu. 


Magistrat m Łodzi podaje do wla- 
Y ie ogółu, że Ministerstwo Spra- 
b za Td pismem 2 dnia 10 stycznia 
» NI 53463/2972/20 wyjaśniło, że 


e Atada 
a w myśl brzmienia art. 1247 
mów o. „FWwilnego, komorno, jeteli nia 
loga w, aS inaczej, winno być opla- 
torg, N oda zkAniU dłużnika t j. loka- 
tą) per <Cząjący w najem winien 
nej aS sę do logatora po odbiór nalet. 
mą "U i UPomnieć go, jeżeli nie otrzy- 
Prepa jaz zsrlaty. Jast jednak rzeczą 
Czyj 4 zwyczajowo, żę lokator odnosi 
Chodzi wlas i olowi. W takim wypadku 
Przyjeei Jedynie o to, aby w razie nies 
Ok. "piaty zapewnić sobie dowód 
Me ator chciał spełnić swój obowią- 
ttad a właściciel domu zapłaty bez- 
Ml a nie przyjął. W tym wypadku 


dyes tedy WZIĄĆ ze sobą jednego iub 
Rozlik sezsironnych świadków, którzy 
t H ten takt.w razie potrzeby po- 
Vy zié, Oprócz otraślonego w usta- 
Map |Posobu urzędowego. zaofiarowa- 
Mta oznaczenia Odnośnej sumy przez 
Ar Uszą iub komornika, Można także 
ty, ŚWwać zapłatę listem poleconym I 
NUS listu, oraz kwit pocztowy zacho- 
kd h wypadek- procesu. Ofiarowane 

sposób, a nieprzyjąte komorne 
kj poeY wiście być złożone w kasie 
to ejl, iub w kasie stowarzyszenia 

tów; jednak takie złożenie ne- 

Czysto prawnego mieć nie moża. 

Magistrat. 


” 


Faramuszki. 
Podobno. 


Podobno niece opuścili z tonu 
synowie Albionu. 
Podobno nie są jak niedawno ślepi, 
więc wszystko będzie lepiej. 
Podobno, jak wiadomość z telefonu głos! 
zmienili się też włosi. 


Pono koalieji skłócone narody 
wracają anów do zgody. 


Podobno Polską nazwą swoją siostrą, 
a szwabów wezmą ostro. 


Podobno wszystko bądzłie bardzo ładnie, 
bo Śląsk Polsce przypadnie. 


Podobno Niemioc z tej całej afery 
wyjedzie bez reichswehry. 


Podobno nad nim zbierają się chinury, 
zostania 1 bez Ruhry 


A szwab na wieści tych nutę żałobną 
śmiechem parsknął — podobno. 


Ćwierk. 


Kiadamośi Wolar. 
Kalendarzyk. 


Dziś Teodozja 


Jutro Feliksa 
29 Wschód słońca, 


3 m. 49 

Zuchód 8 m. 05 

Wschód księżyca 8 m. 51) 

iledzyeia | zacwód “ 1 m. 04 


— Ma powstańców górnośląskich. — 
Robotnicy z fabr. QGrohmana (oddział 
tkalni fi wykońŚczalni) złożyli marek 
81,075, 

Kierownik tkałni p. Żórawski doło- 
tył do składki robotniczej na powstań- 
ców Śląskich mk. 1000. Delegacja ro- 
bktnicza składa podziękowanie oflaro- 
dawoom. i 

Drużyna śpiewacza przy Stowarz. 
Haudlowców Polskich złożyła na pow», 
stańców mk. 2,000. ? 

Robotnicy z fabr. Barozyńskiego na. 
powstańców złożyli mk. 9,827. 

Administracja fabr. Barczyński na 
powstańców złożyła mk. 10,678. 


— Susza, W ciągu ostatnich kiiku 
lat miesiąc maj był najczęściej chłodny 
a nawet obfitował w wybryki atmosfe- 
ryczne w postaci śniegu I zimna. - Maj 
tegoroczny pod tym względem należy 
do wyjątków, gdyż darzy nas wprost 
tropikalnymi opałami. Taki stan pogo-. 
dy miałby dla roślinności wpływ nader 
dodatni, gdyby od czasu do czasu spa-3 
eały deszcze. Tymczasem panuje susza, 
wskutek Czego zboża na gruntach pias-F 
Czystych pożółkiy i wegetują słabo.” 
Cierpią wskutak suszy przedewszystkiem 
jarzyny I ospowe. Jażeli rychło nie na- 
stąpią deszcze, urodzaje mogą być za- 
grożone. 


— Projekt na pomnik bojowni:ów 
1905—7. Magistrat ogłosił kon urs na 
odbudowę pomnika bojowników za wol- 
ność 1905 1 7 roku. Do 1 września 
trwa składanie projektów. Po tym ter- 
minie Pomitet artystów malarzy i rzeź- 
biarzy, oraz przedstawicieli Mażistratu 
rozpatrzy projekty. Warunki konxursu: 
l nagroga 50 tys. mk., 2 — 30 tys., 3 — 
20 tys. Następne projekty Magistrat 
może nabyć w cenie 10 tys. mi. Po- 
mnik tan stanie na specjalnym kopcu 
przy szoste konstantynowskiej, z u- 
wselędnieniem przyszłych planów par- 
kowych. 


— Ukazał się z druku Dziennika 
Urzędowego Minist. Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publ. N 3 (marcowy). 


— 0 lokale dla tanich kuchen. Sta- 
rania Magistratu w ceiu otrzymania 
prawa roswizycji lokalu na potrzeby 
tanich kuchen zostaly uwieńczone po: 
myślnym skutkiem. Rezultatem czego 
będzie możność żywienia podwójnej 
ilości dzieci, korzystających z darów a- 
merykańskich. 

— Egzaminy wstępne do Preparandy 
Nauczycielskiej w Zduńskiej Wol. Kandy- 
daci do Prsparar.dy Nauczycielskiej w 
Zduńskiej Woli winni zgłosić się na 
egzamin dn. 17 czerwca rb., o godz. 6 
rano i przedstawić: 1) Podanie o do- 
puszczenia do egzaminu. 2) Świadectwo 
szkoine lub moralności. 3) Świadectwo 
szczapionia ospy. Egzamin trwać będzia 
5 dni, W przeciągu tago Czasu kandy- 
daci zamiejscowi stałować się i miasz- 
kać badą w bursie Preparandy za opla» 
ta 50 ak. dziennie; pozatem winni przy” 


z p bradó i |) 
radio, ręcznik, > gc, RB v 


dydatów na bars Í 
sią wiadomości w zatresie UkoRczanach 


„PRAC A"— 20 maja 108 r. 
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5 oddz. szkoły powszechnej, na kurs Il 
6 oddziałów. 


Figle kamienieznika.  Wiściciel 
domu przy ul: Nowo-Krótniej 5, p. W. 
Arendt nie uznaje dekretu o ocironie 
losatorów, bowłem za mieszkanie, które 
przed wojną kosztowało 50 rb. rocznie 
żąda obecnie 2009 mk. Tymczasem 
według najdogodniejszych dla gospo- 
dzrza obliczań komorne to powinno 
wynosić: 50 rb. po mk. 2.16 za rubel, a 
wynosi 108 mk., do tego dochodzi pod- 
wyżka 100 proc, Czyli razem 116 mk., 
dodajmy do tego wydatki na utrzymanie 
domu w wysokości 200 proc., (jest to 
wyliczenie bardzo dogodne dla gospo- 
darza), wynosiłoby wtedy komorna na 
rok 432 mk. Dalsko to jeszcze do ŻĄ” 
danych 2000 mk. Pan gospodarz, a 
jednocześnie i przemysłowiec, chce z 
mieszkań zarobku paskarskiego i nie 
liczy się z żadnami ustawami. 

Wobec tego lokatorzy skierowali 
sprawę do urzędu mieszkaniowago i 
z niecierpliwością oczekują rozstrzyg- 
nięcia. 


— (zam karmią ludzi. Przyniesiono 
do rodakoji naszej kawałek chleba, wy- 
pieczonogo w piekarni przy kooperaty- 
wie pracowników państwowych. Chleb 
był zgniły wewnątrz, cuchnący; po 2-ch 
dniach utworzyła się w nim z ciasta ja- 
kaś brunatna, wstrętna maga. Już nie- 
raz pisano o tem, *”o szkodliwości „dla 
zdrowia złych wypieków pieczywa — 
wszystkę*%apróżno. Qdzie Urząd Sani- 
tarny? 

* Chleb powyższy można oglądać w 
administracji naszego pisma, 


— Zajście w parku Na skutek ga- 
rządzenia zarządu parowego o zakazie 
ruchu kołowego w parsu Poniatowskie- 
no. służba ogrodowa nie przepuszcza 
żadnego rodzaju pojazdów. Jednakżo w 
dniu 25 b. m. mimo sprzeciwu dozorcy 
do parku Poniatowskiego wjechał czołg 
pierwszago pulku czołgów rozbijając 
bramę i oma! nie zmiażdżywszy dozorcy. 
Wobec powyższego prezydent miasta 
założył protest u dowódcy miasta mjr. 
Bilyka. 

— Zabawa taneczna w  Langówku. 
Dziś odbędzie się w Langówku w Ra- 
dogoszczu (I przystanek) wielka zabawa 
taneczna. Przygrywać będzie orkiestra 
dęte. Poćzątek_0-goda.-2-po-poł. Bile- 
ty na miejscu. W razie niepogody zas 
bawa odbędzie się w następną niedzielę. 

"a 


Teatr, muzyka I SZIGAd, 
Teatr dlisjski, 


*Dzlsiaj Teatr Miejski czynny będzie 
trzykrotnie: o g. 12 w poł. po cen. min. 
XIV. Poranzk Dramatyczny „Reduta i no- 
we kierunki w teatrze”, Prelegent M. Li- 
manowski, znany treatrolog, jzden z twór- 
ców i kierowników „Reduty. O g. 3 po 
poł. po cen. popul. Fredrowski. „Wielki 
cziowiek* w artystycznem wyzonaniu z 
dyr. Zelwerowiczem na czele, O g. 8.35 w. 
„Stare miasto” wodewil ze śpiewami i tań- 
cami Domnika. 

Od poniedziałku występy gościnne 
zespołu teatru „Reduta z Warszawy. 

W poniedz. “Ponad śnieg Żerom- 
skiego. 


„Chrześcijańsko- palestyński" 
samochód w Zelowie. 


Tutejsza chrześcijańska demokracja, 
współczując ludności, że ta s odległego Zelas 
wa zmuszona jest tułać się do Łodzi l Łasku 
żydowakiemi furmankami, utworzyła w myśl 
swego hasła „żydy do Palestyny” kongorsjam 
samochodowa. dy po długich tułaczkach, 
podeóżach po lądzie, morzu i powietrzu, prsy- 

ył oczekiwany samochód do Załowa, rozrado- 
wało sią seroe każdego prawowioruogo chrześ- 
cijanina, bo oto zdobyto jn nową chrzaścijań- 
ską płacówkę. I radował się Zelów i było wiel- 
kie a uroczyste Święto, gdy po ras piorwszy, 
turkocząg po marnym bruku, wiózł towarowy 
samochód, (niby buraki do cukrowni) naszych 
przedstawicieli pajsatych mniejszości narodo- 
wościowej „mniejszych obywateli”. 

I było bardzo dobrze do soboty. W tym 
to dnia ludność, nie widząc samochoditną 8zcź8- 
gólniej ct pasażerowie, którzy od 4 godz." rano 
czekali na wyjazd do Pabjanio, zdznerwowalł 
się wielce i pócząll się wzajom pytać: co się 
stało z samochodom, ozy zginął lub nolekł, czy 
się zmęczył lub nic daj Boże, może złodziej go 


ukradł? 

Pasażerowie zwrócili się do p. K. Qzaj- 
kowsktego konduktora samochodowego i dô p. 
Gąstorowakiego, który ma posadę „prezydenta“ 
telio instytucji. 

I cóż Bią okasało?_ 

Odpowiedziano tnłoresowanym, że chrześ- 
oijańska demokracja w Zelowie jest tego prze- 
konania, iå wsaystkio rolizje należy szanować 
a ponieważ roligja żydowska jest starsza od ro- 
ligji katolickiej, wigo aamoenód nie będzie jeś- 
dził „w sabat lecs u niedriaią”. 
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I rssozywtteis słowa nia złamana 

W niedalałą dnia 23 maja b. r. © godx ? 
rano zaryGzała syrana samogRodowa, a p. Osaj- 
kowski! naładowawszy pajsałych ohywątsli wy- 
ruszył w podróż do Pabjanio. Isudnośń oburze- 
na wołała za nimi „palestyński aamochód” -< 
„jerozolimoka chrzośoijańsku demokraoja”. 

Ponieważ na czole oakrzedoijajskiej des 
mokracji w Zelowie stol ka. Butkiewicz, przała 
apełujemy tą drogą do niego, jako do osobiste» 
go przyjaciela p. konduktora Ozajkowskieg 
ażeby samochód nie ówiętował w sobotę, leo 
w niedzielę, a gdyby nasze żądanie ks, thie- 
wiezowi trudnośd sprawiało, to prosimy o prse- 
wiezienie chrześcijańskiej demokracji wraz « 
samochodem do Jerozolimy. 

Fakt powyżazy podajemy również do wiar 
domości p. Gzajewskiego redaktora „Rozwojn* 
w Łodzi, który ustawicznie zachwyca sią rell- 
gijnemi i obywatelskiemi uczuciami p. konduk- 
torą Czajkowskiego. 


Kącik: literacki. 
„Ponowa”. 


W miesiącu bieżącym zaczęło w 
Warszawie wychodzić pismo poświęcone 
poezji ! sztuce — „it onowa*. Ukazanie 
się tego pisma jest jeszcze jednym 4 
wielu znaków, że wkraczamy w okres 
pracy pokojowej, że zamilkłe przy Sure 
mach bojowych muzy — dopominają sią 
o swe prawa do życia. 

Wprawdzie mamy już kilka pism 
literackich, dość w tym względzie wy- 
mienić poważny „Nowy przegląd litera- 
tury i sztuki“, „Zdrój“, „Skamander“, nie 
lioząc różnych błazoństw w rodzaju „G-gi 
i Katarynki* etc. 

Mimo to dla „Poncwy” było jeszcze 
miejsco wsród czasopism literackich 
pO Ma ona zgrupować wokół sie- 

ie tych młodych poetów i literatów, 
którzy rozumiejąc i oceniając należygia 
doniosłe znaczenie sztuki dla całokształe 
tu spraw naszego życia narodowego— 
chcą literaturze służyć poważnie, Ćhcą 
oni sią świadomie wyodrębnić od tej u- 
ciesznej czeredy „poeciców*, którzy nie- 
związani żadnemi uczuciowemi i ducho= 
wemi węzłami i istotą naszego życia — 
przez pewien czas występowali jako naj- 
młodsi przedstawiciele naszej litoratury.4 

Teraz właśnie w „Ponowie” odzy« 
wa się istotna Najmłodsza Polska, Do 
czego ona dąży?—Chodzi jej „6 zespole- 
nie życia zo sztuką, dążenie do pełni, 
syntazy. Mszachogarnięcia, niebosiężnego 
rozpostarcia ramion, o doszukiwanie się 
formy swojskiej dla treści ogól noludz- 
kiej... 

To co dotąd snem było, ma się 
dziś stać rzeczywistością, nareszcie po 
całej Polsce jak długa i szoroka może 
rozebrzmieć wołanie: ludźmi jesteśmy! 

„Od łat dwustu może raz pierwszy 
Polak ma prawo wreszcie przypomnieć 
sobie, że jest człowiekiem, że obchodzi 
go wszystko, co ludzkie i boskie”. 

W takiem ujęciu sztuka jest funk- 
cją życia, jest tego życia Syntczą, nie 
może się ona przez to odgradzać od ży- 
cią ludzi murem chińskim wzgardliwego 
estetyzmu, ani też ponadżyciowego  wi- 
szenia w próżni bezideowości. Jeśli 
chodzi o formq—to „Ponowa* nie zarzo- 
ka się żadnych środków ekspresji zna- 
nych czy nie znanych, byle odpowiadały 
swemu celowi. 

Szlachetnie i po męsku brzmi takie 
wyznanie: „Wypinania sią ku słońcu, po- 
piiywania się swojem żałosne niech- 
lujstwem i cuchnącą chudobą mamy rów- 
nie dosyć jak i sztuki wytresowanej na po- 
saądzkach salonów do tanecznych podry- 
gów, wylizanych koafiur i błyszczących 
paznokci“, 

Droga więc, którą najmłodsi pocet 
chcą podążać jest dziś przynajmniej no- 
wą, z tego jeszozó względu, źe chcą oni 
w swej twórczości nawrócić do wzorów 
ludowych. Obiecują sobie po tem wielo: 

„Pieśń ta już raz odograła rolę za- 
pładniającą w dziejach romantyzmu, 
obecnie zwracamy sią do niej z lem sa- 
mom zbożnem uczuciom niepłonnaj na- 
dziei, że nowe potrzeby ducha znajdą 
tam sobie nowe odpowiedniki i odwrócą 
nas może od naiwnego i pąpuziego prze- 
żuwania form, stwarzanych zawsze poza 
nami i narzucanych nam apodyktycznie 
jako kanon“, 

Taka jest zapowiedź, takie jest wy- 
znanie wiary artystycznej. Treść pierw- 
szego numeru jest tej zapowiedzi czę- 
ściową realizacją. W interesie sztuki 
polskiej należałoby wyrazić życzenie, aby 
„Ponowa* wytrwała na swom stanowi- 
sku i wierną zapowiedziom programg- 
wym. przeoralucągąze życie kulturalne, 
SZerząC w poleca istwio kuli prawdzie 
wej sztuki. 

Na zakończenie dodać należy, 26 
redaktorom „Ponowy” fest łodzianin Jaa 
Nepomucen Miller. b. 
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Latek Państwa nie przyjął donishi madi. 


Prośba gabinetu ministrów o dymisję spotkała się z odmowną odpowiedzią 
Naczelnika Państwa. 


WARSZAWA, 28, (PAT.) Prezydent 
Witos wystosował dzisiaj następujące 
pismo do Pana Naczelnika Państwa: 

„Rząd, powołany przez wszystkie 
niemal stronnictwa sejmowe w chwili 
dla państwa niezwykla groźnej, miał 
przedewszystkiera za zadanie odeprzeć 
najazd nieprzyjacielski | zawrzeć pokój. 
Zadanie to zostało spełnione. W toku 
niezwykle ciężkiej dalszej pracy pań- 
stwowej poszczególne stronnictwa u- 
chylały się od współdziałania wzządzie, 
a w ostatn'm Czasie, wakutek wypad- 
ków górnośląskich i zdarzeń zaszłych 
na terenie sejmowym, zachwiała się po- 
ważnie podstawa polityczna i personal- 
na, na której się rząd opiera. Gdy po- 
nadto niuktóre stronnictwa, stojące poza 
rządem, utrudniają mu. swem postępo- 
waniem i tak już ciężkie stanowisko, 
rząd nie jest w możności brania odpo- 
wiadzialności w tych warunkach za losy 
państwa. Pragnąc umożliwić utworze- 
nie silnego nowego rządu, któryby sto- 
jącs przed państwem ciężkie zadania 
mógł spełnić, zgłaszam na podstawie 
jedzomyślnej uchwały Rady ministrów 
na ręce Pana Naczelnika Państwa dy- 
misję calego gabinetu i proszę o jej 
przyjęcie”. 

Warszawa 27 maja 1921 r. 


Z wysoklam poważaniem 
Wincenty Witos. 


WARSZAWA, 28. (PAT.) 

W odpowiedzi na to Naczelnik od- 
powiedział następującym listem: 

Do Pana prez. Witosa. 

„Powołany przezemnie w chwili 
groźnej dla państwa rząd, którego ster 
ujął Pan, panie prezydencie w swe rę- 
ce, pozwolił przezwyciątyć nalniebes- 


pleczniejszą sytuację, w jakiej Polska 
się znalazła. Zadania rządu tem trud- 
niejsze są u nas do spełnienia, że wa: 
runki, mające źródło swe w wewnętrz- 
nych stosunkach krajowych, utrudniają 
znacznie utrzymanie powagi władzy 
rządowej, powagi koniecznej dla właś- 
ciwego wypełnienia najlstotniejszych za- 
dań państwowych. Mimo to rząd, któ- 
remu Pan przewodniczył, nietylko wy- 
wiązał się z powierzonyci mu obowiąz 
ków, ale zdołał także umocnić autory- 
tet władzy wykonawczej. za co składam 
Panu, -panie prezydancie, | wszystkim 
pp. ministrom moje szczere uznanie I 
podziękowanie. Uważam przesilenie ga» 
binetowe w chwili obecnej dla państwa 
za niepożądane. Odwołuję się więc do 
obywatelskiego poczucia obowiązku Pa=* 
na, panie prczydencia i pp. ministrów I 
proszę, aby pozostali nadal przy urzę- 
dowaniu, gdyż to ze względów państwo" 
wych jest konieczne. Opierając sie zaś 
na oświadczeniu Pana marszałka Sejmu 
ustawodawczego zarówno pisemnem jak 
i ustaem, w którem zapewnił mnie Pan 
marszałek Imieniem Sejmu ustawodaw= 
czego, że Pan, panie prezydencie, liczyć 
może na poparcie większości sejmowej, 
uważam dalsze pozostanie Pana u steru 
rządu wraz z całem gabinetem za moż- 
liwe. Z tego wzgledu do zgłoszonej w 
dniu 27 maia br. pańskiej prośby o dy- 
mapję przychylić sią nie mogę. Jedno- 
cześnie proszę Pana o przedłożenie mi 
wniosków, co do obsadzenia tek waku- 
jących“. 

Warszawa, Belweder, dn. 28 maja 
19:1 roku. 

Naczelnik Państwa 

Józef Piłsudski. 


Przed rozstrzygnięciem losów 6, Sląska, 


Sprawa podziału Sląska 
w Radzie Ambasadorów. 


PARYZ, 28 (PAT) Hav. Konfe- 
rencja Ambasadorów zajmie się ju- 
tro propozycją przedstawicieli wło- 
skich i angielskich komisji między- 
sojuszniczej górnośląskiej, która prze- 
widuję podział terenu śląskiego na 
trzy strety. Pierwsza pod zarządem 
władz polskich, druga pod zarzą- 
dem władz niemieckich. 

Strefy te obejmowałyby oko- 
lice, które wypowiedziały się sta- 
nowczo z8 przyłączeniem do jedne- 
go z tych krajów. Trzecia strefa 
sporna znajdowałaby się między 
dwoma wzmiankowanemi i pozosta- 
wułaby pod zarządem sił międzyso- 
juszniczych, które byłyby tam skon- 
centrowane i utrzymywałyby na tem 
terenie porządek. Prawdopodobnie 
projekt ten natrafili na opozycją ze 
strony: francuskiej, która jest zda- 
nia, że projekt ten pogarsza spra- 
wę, gdyż jest pewnego rodzaju prze- 
sądzeniem ostatecznej decyzji. Rze- 
czoznawcy wojskowi. uważają, że 
przyjęcie tego projektu nie pozwo- 
liłoby zarówno Niemcom jak i Po- 
lakom na wzmaonianie swych sił 
celem podjęcia nowych walk. Rów- 
nocześnie siły państw sprzymierzo- 
nych byłyby narażone na okrążenie. 


Rada Najwyższa i projekty 


włoskie, 


PARYZ 28. (PAT) „Echo de 
Paris“ donosi, że Francja zapropo- 
nuje zwołanie Rady Najwyższej: w 
dniu 10' czerwca. - „Petit Parisian" 
komunikuje, że projekt hr. Bforzy 
w sprawie Q. Sląska został wrę- 
czony sprzymierzonyh* w dniu dzi- 
siejszym. Według „Echo do Paris“ 
projekt ten proponuje  przysnanie 
Polsca ta%nów, na których 45 proo. 
głosów padło zn Polską, a co zatem 
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idzie przewiduje podział okręgów 
przemysłowych. Według „Petit Pa- 
risien" projektowi temu sprzeciwią 
się zarówno Anglja jak i Francja. 
Anglja uważając tę propożycję za 
zbyt korzystną dla Polski. Francja, 
uważając ją za niedostateczną z 
polskicgo punktu widzenia. 


Częściowa uspokojenia na 
G. Sląsku. 
Komunikat Powstańców. 


(Od specjalnego koresp.). 


BYTOM 28. Kwatora Główna Wojsk 
Powstańczych 28 V. Na wszystkich od- 
cinkach frontu panuje względny spokój. 


„PRACĄ? — 29 male 192! r. 
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Nieprzyjacielska artylerja . ostrzeli- | 


wala nasze posterunki na 
wschód od Wielkich Strzelec. 

W Gliwicach Niemcy urządzili 
manifestacją przeciw Polakom i 
Francuzom. Tłum został przez Fran- 
cuzów rozpędzony. 

W Zabrzu podobnych manife- 
stantów rozpędziły wojska koalicyj- 
ne przy pomocy tanków. 

Niemcy zapowiedzieli gotowość do 
zawarcia rozejmu. W niektórych miej- 
scach Niemcy podeszli z białemi flaga- 
mi do naszych posterunków. Nadchodzą 
wiadomości o szerzącej sią demoraliza- 
cji w oddziałach niemieckich 1 rabun- 
kach, dokonywanych przez przejeżdżają- 
ce oddziały bawarczyków. 

Przy ataku na Oleśno, który miał 
być poorten wielkiej ofensywy nie- 
mieckiej straty  nieprzyjacielskie 
wynoszą kilkaset zabitych i rannych. 


(—) Lubieniee, szef sztabu. 


0 spokój, 
(Od specjalnego korespondenta). 


BYTOM, 28. Imieniem Komi- 
tetu Wykonawczego i p. Korfantego 
wydana tu została odezwa do lud- 
ności górnośląskiej, wzywająca do 
spokoju i zawiadamiająca o pośred- 
nietwie Komisji Międzysojuszniczej 
pomiędzy powstańcami a Niemcami. 


południo- 


Dalsze glosy prasy o mowie Brianda. 


NOWY JORK, £7. (PAT). H:vas. 
złenriki amerykańskie, omawiając mo- 
wę Brianda oświadczają, że zaiął on 
stanowisko szczerze patrjotyczne | u- 
miarkowan*. Dzienniki wyrażają zado- 
wolenie z powodu wyrażenia pragnienia 
utrzymania współpracy między sojusz* 
nikami, oraz z tego powodu, że premier 
francuski oficjalnie oświadczył, że rząd 
niemiecki oxazal lojalność w ostatnich 
czasach, przez co zachęcił rząd niemie- 
cki do okazywania w dalszym ciągu 
dobraj woli, której dotąd nie ujawnił. 


BERNG,.28, (PAT). Havas. Dzien- 
niki szwajcarskie wyrazają się z uzna- 
niem o mowie Brianda. „Bund* oświa- 
dcza, że Briand dał dowody umiarko- 
wania wobec Niemiec a zarazem wyka- 
zał wiele odwagi. Można być zadowo- 
lonym z sukcesu, który odniósł premier 
francuski. 


Projekt Hymansa w sprawie 
wileńskiej. 

BRUKSELA 28. EE. Tekst pro- 
jektu przewodniczącego konferencji pol- 
sko-litewskiej w Brukseli Hymansa w 
sprawie wileńskiej brzmi w streszczeniu 
jak następuje: : 

Oba państwa uznają wzajemnie swą 
niepodległość i suwerenność. 

Granica między Polską a Litwą i- 
dzie wzdłuż linji Curzona do Niemna 
dalej biegiem Niemna do  Druskiennik, 
poczem linja: Stara Rada Jeziory do- 
ohodzi do Nlemna przy Woli: Dalej 
Niemnem aż do zbiegu z Berezyną i li- 
nją na północny-wschód od granicy z 
Rosją „ustanowionej traktatom ryskim. 
Rząd litewski zobowiązuja sią zorgani- 
zowaó Litwą w drodze wydania ustawy 
konstytucyjnej, jako państwo federacyj- 
ne, złożone z 2-ch autonomicznych kan: 
tonów Kowna I Wilna. Graulca między 
obydwoma kantonami ciągnęłaby się 
mniej więcej wxdłuż obecnego pasa ne- 
utralnego. Stolicą federacji będzie Wil- 
no. „Języki polski i litewski będą języ- 
kami urzędowymi w całym państwie. 

Między obu krajami zawarta będzie 
konwencja ekonomiczna, wychodząca po- 
zn ramy klauzuli o najwyższem uprze- 
wilejowaniu. Oba kraje przyjmą zusadę 
wzajemnego wolnego dopuszczoria 8wo- 
ich ódak w 

W razie nieporozumienia co do jnter- 
pretacji powyższej konwencji oba krajo 
zobowiązują sią poddać decyzji arbitra 
wyznaczonego za ich zgodą przez Ligą 
Naredów. 


„Prajskt koastyiaci* dla Galicji 
kischadniej, 


LWÓW, 28. „U:rainskij Wistnik”* 
donosi z Wiednia: Prezee ukra'ńskiej 
Rady ludowej. Pietruszewicz rozesłał do 
państw sprzymierzonych dla rozpatrze- 
nia i zatwierdzenia przy rozstrzycaniu 
kwestji Gzlicii Wschodniej projekt kon- 
atytucji Republiki galicyjskiej, na której 
zasadzie w Galicji Wschodniej powinno 
być utworzone demokratyczne państwo 


niapodległe. U raińcy, polacy i żydzi 
są narodami suwerennymi w państwie; 
pozostali stanowią mniejszości naro- 


dowe. 

Projekt mówi o utworzeniu tym- 
czasowej romisji z pośród przedstawi- 
cięli narodów suwerennych i przedsta- 
wicieli wielkich państw dla tymczaso: 
wego zarządu Galicją Wschodnią do 
czasu wybrania Rady państwa, 


Heulralność Czechów, 


CIESZYN 28. Na Sląsk Cieszyń- 
ski Czesi sprowadzają w dalszym ciągu 
wojska-f rozmieszczsją je w gminach 
granicznych. Rozmieszczanie to Jodby- 
wa sig w nocy. Cała linja graniczna 
obsadzona jest w ten sposób, ze w pier- 
wszej |inji stoi piechota regularna, w 
drugiej strzelcy graniczni, a w 8-0) 80- 
koli w ubraniach cywilnych. Również i 
na Spiszu i Orawie wzdłuż granicy pol- 
skiej Czesi gromadzą siły o 

Wśród ludzi pochodzących z Gali- 
oji Wschodniej, prowadzą obecnie Czesi 
propagandę, nakłaniając ich do wstępo- 
wania do armji ukraińskiej i tłumaczą 
im, że w niedługim czasie będą mogli 
Ukraińcy wrócić z powrotem do domu. 
Kto nie chce wstępować do oddziałów 
ukraińskich, tego Czesi intarnują. Od- 
działy te składają się przeważnie z b. 
jeńców austrjackich, wracających do Oj- 
czyzby z niewoli. W Ołomuńcu znajdu- 
e się obecnie około 800 internowanych 
ukralńców. , 


—n—————L Mo AZ A" EA AZ WO WO cnn, 


UN. 144 


Fropiganda menarchistyczma na 
Węgrzech. 


WIEDEN, 28. (Polpreas). Dara 
s Budapesztu, że w Brmji węgierski 
prowadzona jest intensywna propagandi! 
na korzyść eks-cesarzn Karola.- Wśró 
żolnierzy rozpowszechniane są brosturf 
i proklamacje, wycswalająca ustrój moi 
narchiczny i zapowiadające dobrobyt! | 
potęgę Węgier pod panowaniem Karoli, 
który niejednokrotnie jeszcze  przóć | 
wojną | podczas wojny dowiódł, iż Jet | 
„największym przyjacielem narodu M | 
giersklego”. W ubiegłą środę w | 
punktach Budapesztu zostały rozk lejoni 
niewiadomo przez kogo, proklamići | 
zapowiadające rychły powrót Karoli! 
nawołujące do podtrzymania go. 


Ruch monarchistyczny rosyjski. 


BERLIN, 28. (Polpress). Jutra mi 
się rozpocząć w Monachjum zjazd M 
syjskich monarchistów, Między Inne! 
mają byś odczytane petycje włości 
kilkunastu guberni, którzy domagają 
przywrócenia w Rosji monarchiz 
Sekretarjat zjazdu jest w  posiadaf 
dowodów piiemnych, Iż ruch powsti!” 
czy Antonowa i Machno zaczyna při 
bierać monarchiczna tło. 


Rozruchy w Egipcia. 


ALEKSANDRJA, 28, (PAT) Ren 
Noc ubiezła minęła spokojnie. Przybyli 
uchodźców w liczbie 2,000 umieszcsóć 
w szkołach, gmachach publicznych, w. 
dnie domich prywatnyca. 

«LONDYN, 28, (PAT) Reuter. M 
Alekasndrji przybyło © okrętów zaje 
skich celem stłumienia rozruchów, Di1% 
okręty są oczekiwane. 


„Wlandczycy niech nie marzą niti 
a niepodległości". 
(Od własnega koresp.) 


WARSZAWA, 28. Donoszą tū! 
Londynu, że Lloyd Oaorge wygłosi * 
Isbla gmin angielskiej wielką mofi 
skierowaną przeciwko  [rlandji 1 Huma 
czącą Angliją i stanowisxo w kwestjić | 
landzniej. A 

Minister dla Trlandji, str Graff 
vood powiedział wyraźnie, że Angi" 
nigdy nie zgodzi się na niezaleł 
ność Irlandji. „Nie złożymy bro 
dotąd, dopóki nie będzie w Irlag 
ani jednego zbrodniarza 1 zabój% 
żołnierzy angielskich“. 


W państwie bojaźni Bożej. 


Do czego już dochodzi zwyrodniem? 
obyczajów powojennych. 


BERLIN, 26. (Polpress). W Ba 
nie ogrom'Ą sensacja wywołało orori 
towanie znanegoniemieckiego lot A 
Jenin’a. Głośna ta hietorja przedstałę 
się w sposób następujący. Niejasa 
Żona urzędnika poczty, złożyła do puść | 
policyjnego zażalenie, it 10-cioleih 
córeczka trafiła w ręce jakiegoś 
który Ją zgwałcił. u 

Policyjne śledztwo wykazało 5 
gwałcicielem był lotnik Janin, któr 
aresztowano. Z zabranej korespond 
cji lotnika wyświetliło się, iż ma ongi 
kochankę córie znanego w Niemcf ge 
przemysłowca F. Tyranizu.ąc nieśtć, 
śiiwą kobietę, Janin zmuszał ją do Pi 
łapywania na ulicy nieletnich dziewc, 
które F. prowadziła do swego zwfęy) 
niałego kochansa. Podobno liczba ©y 
lotnika wynosi kilkanaście dziewczy 


Wiadomości telegraliczii, 


(©) Fertraktacja w oprawie T 
czenia strajku w zagłębiu naftowy” 
Galicji przerwano do wtorku. gl 

(—) W całej Norwegii wyg 
strajk generalny. Dotąd. panuje 
łym kra,u spokój I porządek. ję 

(—) Na skutek prao komisji 4 
szanych w Warszawie i w Moskw! gi 
26 maja została nareszcie zwzlulofza 1 
eja dyplomatyczna pana_ Fillpow 
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D ģ, 
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| ej - Komunikat- Komunikat. 
1 | Różne narzędzia mleczarskie oraz skrzynki | W niedzielę 29-go b. m. jako w Dnia 29 maja b. r. Tow. Sp. 
| d wódek ńskich dniu zakończenia tygodnia kwesty „Chór Marjański przy katedrze áw. 
GU wOWGOK PoOZNanńskic na rzecz Czerwonego Krzyża, odbę- | St. Kostki urządza Wielką Zabawę 
ra w dzie się w Helenowie Ogrodową, przy ul. Przędzalnianej 
fisi co sprzedania WIELKA ZABAWA NEJ ROEE ANĄ 
azur | p połączona z współudziałem Łódzkich ZR MEW Poduzas TRABANT 
1 mej Dom Handlowy S BIELINSKI i S-ka . Towarzystw Sportowych, Towarzy- przygrywać będzie A, Tow, 
byt! y stwa Spiewaczego Im. „Moniuszki“ | E 


Akc. Heinzla i Kunitzera, początek 


Al. Kościuszki [7, fol. 285, zh : 
zabawy o godzinie 2-ej po poł. 


i całego szeregu różnych atrakcji. 


żE 


Z OOOO ZZ YW ZZOZ, 
— 


z jet TKT AEE USTE EE Niewątpliwie uroczy park He- Sprzedaż biletów na miejscu. 
w , lenowa zapełni się w niedzielę po 
diś 1 ŻYWA organizacji N PR Klubie własnym. Sprawy ważne. O brzegi. ———m 
yjash | a s PET punktualne przybycie uprasza b Ofiary 
or Bsozność, Koło młodzieży | |" Komunikat. j tanie Górnośląskie: 
przy Dzieln. Wodnej. zc Tj Dziś o godz. 3-ej po poł. Rocz- e U TKE 
W niedziel i „ 10 rano w Klubie A R i f A AA z „ie G mk. 5955, 
NPR (Piotrkowska 91) ogólne zebranie Z giełdy warszawskiej. ne Zebranie 1 wybór zarządu u E pidkówowan Li] srs głoś ucza 
i gi wszystkich członków. Dolary St. Zj. 995—985 OBA AC a ER "A ne wiecu w Krośa cwicach mk. 1812. 
a . . s= à - wr. c alnckie! N. P, R. mk. 
JW Bacznośćł * Franki franc. —87—84. lińskiego N 117, na Soro uprzej- Skwierotyński Jeret mi. 20) Mag — 
m A peł ” Ro EL. dzi Raja am kie « 500-225-228 © | mie zaprasza swych członków MysskowakiemiJE( A 
gólne zebranie alinicy odDĘdZIE 
ija i8lę dn. 29 bm., o godz. 3 po poł, w =i ZARZĄD. pesas 
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yć | Kino „DOLINA. SAW AJCAFRSELA* Ul. Sienkiewicza 40 
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PANIENK 


Nad programı „SZEWC ` Kalif<< Komiczne w 1 akcie. 


t Szybko, solidnie i tanio! KE 
Mochaniczaa fabryka wyrobów szewckich 


Salamandra 


Piotrkowska Aż II2 


Trs "PRZE, e wiek NĘZN 


; ' wraz z robotą mk. 250.— 
za zelówki damskie Z oboasami ? + 300.— 

Obstalunki do reperacji przyjmują: 
1) p ECORD Piotrxowaka 'C2. 
2) pLREXORD—Piotrkøowaeko 294. 

3) „ E:OFD'-Gł-wnn 25 
Sklop komisowy „PROGRES*— Piotrkowska 175. 

R. HAULIUW, >Dlenaiewicza GG, 


zawiadamia, że egzaminy wstępne rozpoczną się 


znających się na robotach rolnych, może otrzymać 


Dyrekcja Gimnazjum Filalogicznego 
T-wa Oświata im. ks. Ign. Skorupki 


w 


ŁODZI, ul. ks. Skorupki (Placowa 13), 


pracę na FOMORZU, 
Zęłaszać się do 


Peństwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy w Łodzi 


BŁ Kościuszki Ur. 9. 


Ea a AE e E e E y 


Szkota h 
Zawodowa kroja I szycia 


Dypiomowanej Uczenicy Pary- 
skiej Akademji Kroju 
Apolorji Kouydłowakiej 
Łódź, Piotrkowska 154 

Nruka kroju, szycia, „paso- 
wanią i modelowania, uczenice 
otrzymują śwadectwa. Kurs wszel- 


BSA" 4 


Chłopiec 


15—16-0 letni do axy: . 
g> potrzebny do fabryki tal 
tów B. Lichtonsri. ji -23 


ARNI 


EDE OCE EAERI o V TOD 


TARIDI 
k3 u mnies 
bo w mieszkaniu pry- 
wałtnem 
pod firmą 


d. 14 czerwca r. b. o godz. 9ej rano. Podania kich robót ręcznych. Zapisy od FUTANNIE Rint 
otworzyła w Łodzi specjalny dział przyjinuje Kancelarja Gimnazjum do dnia 11 czerw- 10—1. Dla pracujących kursy Ti ear “ues 
ca włącznie codziennie (prócz niedziel 1 świąt, suorowe Sprzedaż fssonów Nzela M 34 
e e z ch. W M 3 
zelowniczo-reperacyjny ) od godziny 9-ej da 1-ej.  1998—4 SE — | Mira, Korty, 

do atytku Jk" ustanawiając przytem cenę za- B AWR P t MAWI 4 DOE 
czą od roboty xa parę zuioweo 100 m:., z z TAAS ALA a ith Fiansia, | wiat) 
abczaami mk. 150. 3 CH U dB kobiet pończochy, nici. Papierowe, © | ai PC 

Cena zać komplotna wynosi: Ea i dziewcząt, am anle zródło E | Dorps "|| Etamina, 

' ja Wraz z robotą mk. 800.— Ë enS ALySty, 

Za zelówki męskie z”obeasmuj 1 U 0 Petersilge 1 Szmolko (BH 4 podszewka, | Kretony. 


= Hurt i Detal. = 


Specjalre ceny dla kooperi- 
tyw i kółek rolniczych, 


za 
PANSTW | 


T 
a a 


vi ze = sIĄD 
! Szybko, solidnie i tanio! gaa | BR e i% Ur. OZWAIAUHER 
to, ¥ AG Sa 2D 3 $$, © ETT Pt Choroby skórne i wenery- 
Graf KZ ana S i CZIRĘ MEI ISS czne. 
a kl. Gimnazjum Filologiczne | | Mąkę wydawać się będzie 30/V. 31JV i 1-go | AR Po = niedz. defęia ai II poÓA 
M | o , : - i | aef r 
esë czerwca od godziny 9-ej rano do 2-ej po po- 5j A Benccyhta K i, 
RZA K. TOMASZEWSKIGO | łudniu i od 5-ej do 8-ej wieczorem. Hi w GORĘ TROP TY ~ pna 
IP Ozsrodowa 26 Kal Bij emy: uło 2922. AE. „a ECDEEJ 
we 7 ` | ależ | p i | * IU: Ei kupionych NES : : ; s 
e, Egzaminy wstępne dn. 10 1 11 czerwca | aieżg zwraceć się z torebkami Ewongiel cka He- 10 da po tnie ra- Hajtaniej kupić można 
) | paa | = z ; nach: > 
yte L "| H godz. 9 rano. CD IIINE ENE. T. CTE ES, E TE i Suknio > AT s ZŁOTE OBZĄCZKI 
„ok 8-iilzsowe gimnazjum filologiczne No 47 ję i 1 
m KURSY BUCHALTERYJNE Henryka Lebińskiego. z H Wpotrkowskagót. | Piy romrom drm lege. 
Buchalterja, korespondoncja, rachunki handlowe, stenografja, pl- a. BRAUNA - "FLS — TYLKO u JUBILERA — 


w nio na maszynsch uraz poprawianie charakteru pl Ukoń- À KERIS 
sl Podnozeni kipon upowałała Ja odjęcie posady blstowa w Łodzi, ul. Dzielna 572 CREEN | EIZENBERGA 
nik buchalterji © nabyci ksi i - ` : š 
1 celarji kursów Piotrkowska 19. gr eE Egzaminy wstępne nowych kandydatów dnia 9-go Ubragia, Palta an 0. 
"ia , , ł — Podani HIESH IT: A Tam też zakład reperacyjny 
czerwca, o 12 w po odania © 
4 Obuwis kto chee kupić prosimy r 


TOW. AKC. 
Widzewskiej Manufaktury 
Bawelnianej 


dawniej Heinzel | Kunitzer 


rozpoczyna `z dniem 1 czerwca r. b. w spe- 
cjalnie otworzonym sklepie, Widzew, Roki- 
cińska 93, koniac linji tramwajowej N 10, 


Sprzedaż towarów białych, baweł- 
nianych damskich, oraz resztek i dr. 


celarja codziennie od 9 do 1. 


rzyjmuje kan- 
1058—3 


Kino DOM LUDOWY, ul. Przejszd Mo 34, 


Od 


wtorku dnia 24 do niedzieli dnia 29 maja włącznie 


Ojciec Bernardo 


pot 


w 


cżny dramat ideowy w 7 częściach podług dzieła 


Jozefo Pakositi 


wykonaniu pierwszorządnych sił artystycznych. | 
| 


Dzieło to zo względu na bogatą treść, wapaniałą dekorację, 
mistrzowską grę, przepiękne zdjęcia na tio natury włoskiej, 
zaliczyć należy do arcydzieł patuki kinematograficznej. 


CENY MIEJSC NISKIB. 
W dnie powszednie specjalna zniżka. == — 
MEOT.. TEORIE WC) EOMEOTĄSEEO W |. || 


zwioczić naszą huitownię. Modne 
ac oa wc męskie, damskie i dzie- 
ciuzc. Kamasze męskie 2500,— 
larierowe 4400—, damsklo czarne 
200—, bronzowe 4355—, dzie- 
cinz 
izqszie do roboty 1175—, etraje 
pardowe od 8000—, kamgarowe 
od 1290. Spodnie 200—, lepsze 
075 kamgarnowe sztuczkowe 4500 
} zita damskie 1 męskie modne 
hclury od 2200 do 10000—, ubre» 
nia dzieciane i chłopięce od 1000. 
S;ódmice od 500. Bielizna, poń- 
czach „skarpetki i chustki, Wielk 
wybór modnych szewiotów, bosto. 
nów, kamgarnów, kowerkotów, 
Łatystów ł bławaty. Poleca o 
cemngch hartewych chrześcijańską 
Składnica towarowa pod tirma 
„Jarmark Łódzki! Brost- 
pław Jagoda, Plotrlowska % 44. 


bronzewe 2000. Ubrania 


Dr. H. Skłodowska Felattr 


Choroby kobiece 1 akuszorj3 
Rozwadowska Nr. I. 


PĄGRYMK 5 OLHAR 
Poszukuje się 
dla współpracownika redakoji 
„Pracy* pokoju umeblowansgo 
z oddziałnom wejściem w C6R- 
trum miasta (ul. Przejazd — 
Piotrkowska—Nawrol, &ienkie- 
wieza Andrzeja. Łaskawe ofer- 
ty sub „Pokój W. P.“ do admi: 
nistracji „Pracy“. 
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Wybitny r 6 aktach T 
Bruczówna, Renardówna, Węgrzyn, Roland, Mierzejewska 


ns polske: ” Koziarski i Kozłowska. 


sceny polskiej: 


W rolach 
głównych! 


Rzecz dzieja się w Warszawie i w jednem 
z naszych prowincjonalnych miast, 


Passe.partout niewsżne, 


ZŁ WW 
RZEK PAATE Ja sady 


ehga rewa TĄ, 
E ra yA D 
ASS -bf D aA 
a e E 4 3 


Najnowszy obraz znakomitej amsrykańskiej wytwórni „THE TRANSATLANTIC FILM Co“ w 5-ciu serjach p.t. 


bardzioj tajomniczych 
g9 osobistości New-Yorku p. t, 
Początok przedstawień o 3-2], 


Dramat w 6-oiu aktach. 


y PZK stay a aia 
nir E LEENT 
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Il serja rozpoczyna się LO] 


s r nocie 
streszczeniem serji | Bane , 


Gonera? Rządkowski, dowódca dyw. Iitowsko-Blatoruskiej | pułkownik Małachowioz, do- 
wódca X dyw. piechoty na ozelo swolch wojsk, 


Radzymin i Zegrze! 


Począłek o godz. 2 po poł. 
Cześć bohaterom! 
Cześć poległym! 


Dziś nieodwołalnie 


po raz ostatni 
PRZRZKKDZNKZKYRZZKZNNNKZZEZZZEZY 


Naczelny Wódz | Naczolnik Państwa po zwycięstwie otrzymuje na placu Zygmunta Buławą 
Marszałkowską, * 


Sarkofag na cześć pologłych bohaterów w Alejach Jerozolimskich. 


H ikacie Władysławowi skradzio” 
Ogłoszenia d obna. M no paszport niemiecki, bliat 
awolnienia z wojska 1 wielo in- 
nych dokumentów. 1925—5 


m na, 
Pielęgniarka roiie 
gokolwiek zajęcia, moze się sai4? 


z 


gEZYPZZTZY 


po południu. 


choroby oczu codsian, 
choroby wewnętrzne í 
chor. skórne | wener. 
choroby kobiece 
chor. wewnętrzne I dzie. 
cinne (płuc i sarc) 
choroby chirar. i kobieca 
chor. rne I wener. 
choroby ocza 
ehoroby chirur. kobiece 
chor, wewnętrz, I dziectn. 
choroby nerwowe 
chorcby kobiege 
choroby nerwowe 
choroby nosa, gardlai usze 


pos. trod. i piątek 
ocdzien. 
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UWAGA: di: Leczniea otwarta codzień prócz świąt 


orada 100 mk, Operacja i opatrunki wszelkiego rodzaju—od umowy, 


dr. 
dr. 
dr. 


8-kl. Gimnazjum Filologiczne 
_Zofji Pętkowskiej i Wiktorji Macińskiej w Łodzi. 


Egzaminy wstępne odbędą się 6, 7 1 8 czerwca o godz. 4-6j po poł. 
Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie od g. l-ej do 3-ej 
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LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


Piotrkowska Hr, 17, drugie podwórze. 


Garliński 
Magdzicai 
Dutzxiawicz 


dr. Łagowski 


dr. 
dr. 
dr. 
dr. 
dr, 
dr, 
dr, 


dr. Ksaw. Jasłński 


dr. 
dr. 


Qalaoki 
Artyfiuiowicn 
Skumiawiczą 
Michalski 
Marka 

Jekle( 
Miittojsłacdł 


Starzyński 
Cznaplioki 
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A. Ważne dla Pań | 


Pracowala sukien i kostjumów. 
Robotą wykonywa się starannie, 
podług najnowszych żurnali, 
Przyjmuje się suknie i kostjumy 
do krajania i pasowania, Ceny 
niskie. Sprzedaż fasonów papie- 
towych, Łódź, Plotrkowska 104, 
. 18. 1928- 1 


m. i 

A gumową 
Amerykańską fiim 
trwałą na płótnie poleca, Paw- 
łowski, Piotrkowska 80, 


Ą. Akuszerka par 


A. Treakler, u). 6-50 Sierpnia 
(Benedykta) 18, m 20. 1568—16 
1 ubloró 
Do pracowni zzyskiek 
Zenobji Piotrkowskiej, potrzebne 


są zdolne panny, Piotrkowska 40, 
7. 2004—1 


m. 7. 
Fabryka pończoch 
Gdańska 57, Potrzebne są zdol- 
ne kettlarki, zapewniony stały 
dobry zarobek. "1992—3 


| yriarowi Morćce skradziono 
koncesje za Nk 8066120. 
uda Franciszek zagabił ksią- 
w żeczkę członkowską związku 
Ek. P. Pań. w Łodzi, 200—2 
44 mebla, garderobę, 
Kupuję dywany, bieliznę, 
płacę najlepiej Wajnrajch, Bo- 
medykta 19, w sklepie. 1783—10 


RAA R W ae iły 
Maszyna do szycia 
Siagera, bieliźniarka w dobrym 
stanie, najnowszy system, Oka- 
zyjnie do sprzedania, Sienkiewi- 
cza 20, m. 16. 1975—3 


Tłoczono w drakarni „Praca“ krzejazd 8. 


ui Franciszek zagubił 
portfel, w którym była karta 
bezterminowego urlopu, paszport 
polski i pewna kwota pieniędzy. 
Uczciwy znalazca raczy pien ądza 
zatrzymać, a dokumenty zwróció 
na ul. Składową N 33, m. 25. 
1933-—2 
Noglelbłat Hana Bura zagubiłą 
MN paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi. "1931—8 
s aparatd o momental= 
Okazja nych zdjęć fotogra- 
flcznych sprzedam, cena przy- 
stępna, Aleksandrowska 83 u 
stolarza. 1991—1 


0 Tnią do sprzedania 
kazyj NIe 4 nowa koła 
bez gum do bryezki, bormaszyna, 
duży młynek do mlęsa (dla zatła- 


du masarskiego). Obejrzeć można: 
Franciszkańska 11 w restauracii. 


Potrzebna służąca 


Cegielniana 383, cukiernia. Koro- 
20 


4 w 
sy 


gospodarstwem na miejscu Jub 88 il 


wyjazd, wiadomość Rozwadowsk 
M 16, m. 4 od 9:tej rano do 1-6 
po poł. 1974— 


Sprzedam. Giowość, , 


Krusza 2 u Fryzjera. 1976—27 
An 7 1 1 edytor 
Spółdzielnia <i Re 
mieślnicza z odpowiedzia! nośch 
nieograniczoną dawniej Łódź 
Rzem. Tow. pożycezk.-oszczęd”» 
Sienkiewicza 40, wydaje pożyć? 
ki swym członkom oraz przyj mt 
je wkiady na oszczędność, Biuf0 
Czynne codziennie od 9 do 2 p.P 
prócz tego w Czwartki, Wtorki 
I Soboty od 6 do 7 p. p. 1987-80 


Szewekie formy, 

(kopyta), prawidła, Pasta Wan 
szawska GI ńsklego Bonton, Siet 
kiewicza 25. 193 


W ger A zagubił zas: 
l odzi, 
polski, wydany w 03123 


1 świsżą cerę odzyska ` 
każda używająca 


krem 
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